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Pitagoras czy Nurmi? 


Zaczynając nowy rok szkolny, zaczynamy także pracę na te- 
Tenie sportowym. Nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na pewne 
Niehezpieczeństwo, nieuchwytne w pierwszej fazie, ale pa tym 
Tosnące jak balon przed startem i coraz trudniejsze da opana- 
wania, 

Tym niebezpioczeństwem jest przecenianie 
lako oparcia w późniejszym życiu. 

Biorąc się do sportu, trzeba tę sprawę postawić na właściwej 
Błaszczyźnie. 

Sport jest wielką, wspaniałą przyjemnością, dającą szlachet- 
na emocję. Zdrową radość i poczucie własnej wartości i tężyzny. 

przyjemność ani na chwilę nie powinna przerodzić się w na- 
miętność, Będzie bardzo źle gdy tabela logarytmów pomiesza się 
z tabelą lizową. Sportowi należy się akurat tyle miejsca w okresie 
szkolnym, ile zajmuje margines w zeszycie do klasówek. Jeżeli 
margines ten rozszarzymy nieopatrznie na całą stronę — nie zo- 
stanie miejsca na rozwiązanie właściwego zadania. 

Gdy sport zaabsorbuje całą naszą uwsgę, siłą faktu zaczniemy 
Wówczas szukać w nim oparcia i na nim kalkulować przyszłość. 

Czy sport daje coś, jeżeli chodzi o wybór zawodu, możność 
znalezienia pracy i w ogóle urządzenia się w życiu?... Nie, absolut- 
nie nic! 

Jeżełi któryś z mlodych rekordzistów, zbałamucony swoimi 
Wynikami i przepowiadaną karierą sportową uzna, że to go zwal- 
nia od troski o przyszłość, ta w 30 roku życia będzie musiał popeł- 
nie samobójstwo 

Nie ma w tym przesady, gdyż takie smutne wypadki zdarzały 
ślę, niestety, niejednokrotnie. Sławny zawodnik, oszolomiony wy- 
nikami i wydźwignięty przez prasę do roli tytana, zaniedbał swe- 
Ro wykształcenia zawodowego; goniąc po bieżniach i boiskach Eu- 
Tapy, zapomniał o drobnostce — uzyskaniu jskiegoś konkretnego 
fachu, to też nazajutrz po zakończeniu świetnej kariery sportowej, 
orientuje się, że nic nie umie, niczego się nie nauczył, nic nie zdo- 

ył na dalszych 30 Jat życia... 

Wśród kolekcji pucharów, żetonów i dyplomów próżno będzie 
Szuka] dyplomu, który by można było zamienić na pracę za- 
robkową!... 


sportu 


Nie ma u nas i nigdy nie 
popłelnego zawodowstwa w rnorcie, emerytur dla wykoń 
<zonych acz zasłużonych mistrzów, ani schronisk, gdzie 30 let: 
Starzec mógłby oczekiwać cichej śmierci. Przeciwnie, gdy osiągnie- 
My owe groźne dla sportowca 30 lat, spostrzeżemy ze zdumieniem, 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej] 


Futbol.Rugby — pasjonuje Amerykę: 


Jeździeckie 
mistrzostwa Polski 


We wtorek zakończyły się w Byd 
goszczy VIII jeździeckie mistrzosiwa 
Polski, W osiatnim dniu odbył się bi- 
nal wszechstronnego konkursu konia 
wierzchowego. Pierwsze miejsce i ty- 
tut mistrza Polski zdobył rtm, Mossa- 
kowski na „Aldenia Czamarze”. 

2) por, Wojciechowski na „Ali Be- 
ju”, 3) rim. Rylke na „Andaharze”, 

konkursie szybkości o mistrzo: 
stwo miasla Bydgoszczy zwyciężył 

r, Bilwin na „Czarodzieju”, Kon- 
urs ten był niesłychanie ciężki i obli- 
tował w liczne wypadki. 

Zwycięzcami we wszystkich mistrzo 
wakich konkurencjach są: z ikokach 
rzez przeszkody — por. Skulicz, w 
konkurcach Kaa — kpt. Radzi- 
kowski, w konkursie wszechslronnym 
konia wierzchowego — rtm. Mossa- 
kowski. 


Chmielewskiemu kończy się termin po 

byłowej wizy w Ameryce, więc praw 

dopodobnie „Henri Zbyszko“ odwie- 
dzi wkrótce Europę. 


UWAGA 


Regulamin zawodów koresponden- 
cyjnych: 13—23,X. (włącznie). 

Konkurencja — 100 m, skoki w dal 
i wzwyż, rzuty dyskiem 1 kg, oszcze- 
pem 600 gr, i kulą 5 kg, 
4X100 m. (Bieg 800 m. skreślamy, 
gdyż program miniaterialny nie prze- 
widuje treningów na powyżazy dy- 
stans). 

Slartują zespoly jednej klasy. O ile 
w gimn, istnieją 2 lub 3 oddziały kla- 
sy TV-ej, każda klasa oddzielnie po- 
daje awoje najlepsze wyniki. 

Protokóły zawodów winny być pod- 
pisane przez pp. Wychowawców Fi- 
zycznych i nadesłane do redakcji 
„Sporlu Szkolnego” do dn. 25.X. 

Zawody nie mogą być „poprawia- 
ne” — t. j. winny się odhyć w wy- 
znaczonym wyżej okresie jednorazo- 
wo i mie mogą być powtarzane dla 
osiągnięcia lepszych wyników. 

W zawodach mogą brać udział le 
czwarto klasy, które  prenumerują 
„Spori Szkolny”, lub z których przy- 
najmniej 2 uczniów jest prenumernto- 
rami, (W tym 2. wypadku prosimy w 
protokóle podać ich nazwiska). 

Przy porównywaniu wyników bę- 
dziemy brali pod uwagę 2 pierwsze 
miejsca w każdej konkurencji. 

Dla zwycięskich klas przeznaczamy 
dyplomy i nagrody w postaci książek 
sportowych, a tymczasem prosimy 0 
zawiadomienie, które klasy z-— 'erza- 


[ja wziąć udział w tym konkurfle. 
Redakcja. 


Zu 
le 


ięzcy w konkursie dokładności Polskiego Związku Jeździeckiego, [od 
j) — I m. por. Pohorecki na „Czujnym”, I] m. rtm, Ładoś na „Blasku” 
J1 m. por. Żelewski na „Dagmarze”. 


Brawo Rawicz! 


W ubiegłym roku szkolnym prowadziliśmy listy 10 najlep" 
szych wyników szkolnych. 

Cieszyły się one dużą popularnością wśród młodzieży sporto- 
wej. Otrzymaliśmy z różnych stron prośby o przeprowadzenia 
klasyfikacji drużynowej szkół w Polsce. Obecnie wypal 
niamy życzenia, chać w nieco zmienionej postaci, Uważamy bo- 
wiem, że klasyfikacja szkół nie byłaby należytym odzwierciadło- 
niem prawdziwego układu sił, ze względu na stosunkowo mała 
zrozumienie w ub. r. szkolnym obowiązku przysyłania sprawozdań 
z terenu szkolnego do „S. S.‘ 

Sklasyfikowaliśmy więc miastat 


Gdybyśmy liczyli za I m w biegach 
saskich i sztaletach 10 p, II — 9 i 
> d. — otrzymalibyśmy, biegi, 
aast. punktację miai 


za 


1. Rawicz (wyłącznie Korpus Kade- 


sztafeta | 


Węzlarrcyk ruer ustalił w ranvie mda. 
tem nowy mbord Polak — 304 m 


tów] 82 p. 2. Grudziądz 58 p. 3, Wim 
clawek 42 p. 4. Chorzów 33 p. 5—% 
Poznań, Ostrołęka, Warszawa po 4 
pkt. 

Analogicznie za akoki: ry 

t Rawioz 54 p. 2, Włocławek 50 
p. 3, Grudziądz 21 p. 4. Bydgorzcz 
18 p. 5. Kraków 17 p. 6. Płock 16p. 

ta rouiy 

1, Rawicz i Grudziądz po 45 p. 3, 
Włocławek 39 p. 4 Plock 28 p. S 
Ostrołęka 22 p. á Bydgoszcz 17 p 

W sumie pierwsze miejsca zdobyła 
miasta Rawicz 181 p. (jeszcze raa 
brawo KK. 2f II Włocławek 131 p. 
II Grudziądz 12t p. TV Chorzów 66 
p. V Płock 41 p. VI Ostrołęka % p. 

Z więkazych miast: Bydgoszez 35 
pu Warszawa 29 p, Kraków 24 p. 
Poznań 22 p, Łódź 9 p, Wilna 4 p 
Lwów 0 p. (I) Ten ostatni powetował 
to sobie w listach tegorocznych, zdo- 
bywając do tej pory 43 p.l 

Ogółem 36 miast miało swoich przed 
stawicieli na liście „Sp. Szk". 

(Przedruk bez pod. źródła wzbron.) 


z „Kormacu Kodetow Nr 2 — Mistrz Rawicza. W. środku hi 
ecg F. kpi. Borkowski, R 


O czym mówiąj 


za granicą? 
Budge na.. sprzedaż 


„p”ź sd września stery tenisowe A- 
meryki mają nieuałający temat da 
płotkowania: dlaczago, za He, kiedy, 
z kim? Chodzi naturalnie o Donałda 
Budge, który doczekawszy się oficjal 
mej klasyfikacji i swego nazwiska na 
pierwszym miejscu wa wszystkich le- 


nisowych listach świata, opuścił na 
ioweze szeregi „Aigh-lju* białego 
sporta. 


Donald Budge okazał się cenną grat 
ką dla menagerów, nie przegrał bo- 
wiem on w ciągu swej  dtmulelniaj 
blyskotliwej kariery, ani jednego me. 
czu na korcie trawiastym, ant jedne. 
go pownżnego spotkania i jest Feno- 
menem w swoim rodzaju. 

Prasa zagraniczna przynosi coraz to 
nowe szczegóły dotyczące przyszłych 
batalii Budga: oto 9 siycznia nasz ex- 
amałor ma rozegrać wielki, wałępny 
mecz ze swym rodakiem, a byłym mi- 
strzem Wimbledonu — Vinesem w 
Nowym . Yorku, a po tym w ciągu 
dziewięciu tygodni czeka ga następ- 
nych dziewiętnaście zpotkań na zmia- 
ną 1 Perrym i Vinesem. 

O engagement oraz organizacją im- 
praz kla „Wielkiego Dona" ubiegają 
się panowie Wilson : Chicago oraz 
Elvin, dyrektor londyńskiego cyrka w 
Wembley, 

A więc jeszcze jedna sylwotha wig- 
cej na arenie cyrka zawodowców. Zre- 
aziq: De mortuis fdla sporta amator- 
skiego) nihil nist bene! 


+ 

Kłopoty „wojanne” piłkarzy |, 
py SzyscY adetchnęli z  nigą. 

Po ostatnich wypadkach poli- 
tycznych nastąpiło już kompletna od- 
prążenie, wielcy mężowie stanu poroz- 
jeidiali się na urlopy wypoczynkawe, 
a antol pakojn zaczyna znów krążyć 
nad przemalowaną nieco mapą Euro- 
py. Cóż z iego kiedy z) ta dzie- 
dzina zdawało by się [laikom] mają- 
ca tak mało wspólnego z polityką. 
teigi jeszcze odczuwa przykre nasięp 
siwa gorących dni września. 

Po odwołaniu apoikań — Francja 
— Włochy. Francja — Portugalia 1 
Francja — śp. Auatria, przyszla kolej 
na wycolanie się Czachosłowacji 2 
rozgrywek _ międzynarodowych, tok 
pięc mecz Francja — Czechosłowacja, 
jak również spotkanie międzymiata- 
ive Paryż — Praga zosiały odłożone 
ad infinitum. 

Spotkanie Kontynent — Anglia za- 
powiada się też niewesoto. Nararalale 
Ze strony drażyny angielskiej nie ma 
żadnych kłopotów; skład jej już 
dasna nlożony, zreszią w razie wy- 
padku czy niedyspozycji gracza mają 
1 czego wybierać I lo w najlepszym 
załunkn, gorzej jest jednak z ustale- 
niem akipy reprezenlacyjnej Konty« 
neniu Czesi już napewna udziału nie 
wezmą, dradkowy napastnik włoski 
Piola jest kontuzjowany podobnie jak 
i obrońca Vernaiti. Naturalnie, że 
zastępstwo znajdzie się, ale brak dwa 
graczy drużyny włoskiej tworzącej 
szkielet ekipy może odbić się nie kos 
rzystnia na poziomie gry a tym somym 
ma utynika ostatecznym 


+ 
Jaszcze polityka 


J Już traktujemy zagadnlenia 
zpartu na tle polityki doby obac- 
naj, zasianówmy się co zyskał aporí 
niemiecki na przyłączenia Sudetów 
Oprócz doskonałego tenisłaty Menzla, 
klóry jni pare tygodni lemn prze- 
szedi na „wiarę“ niemiecką, Czesi tra 
cą frry dobre ligowa kluby Karlsba- 
der, Teplitzer i Saqzer, między nimi 
znanego gracza Krella z Toplizer. 

Jeśli chodzi o lekkaailelyką, Niem- 
cy Sudzery nie wykazywalł się ład- 
nymi specjalnymi wynikami i w lej 
daładzinie wypadki umześniowe nia 
uryrzędziły włękEsck azkód sportmoł 


czeskiemu. 

+ 
Sprzedajemy piłkarzy 
gP orerar swoja 

lamach polskiej prasy, Tolo- 
grałowany i opisywany z racji słynne- 
ga społkania Polska — Brazylia w 
Śtrascbarga, — czarny obrońca Domin 
goa, który wiele krwi napsu! naszemu 
iaka zadi da kadry zawo- 
dowców. Zost jony” za ałonq 
(jek na nase DZE l) cenę 100 tys. 
Franków przez zawodową  trancuską 
drużyną Ked Siar Olympique. Domin- 
gos okazał się „łanim” nabytkiem 
sli porównać jejo cenę z sumą za kid- 
rą został zakupiony przaz słynnego 
Mr. Allisona, managera Arsenalu — 
Bryn Jones. 300 tysiący złotych cło 
mma, którą otrzymał za genialnego 
napastnika jego macierzysty klub 
MBoloerhampion City. 


SPORT SZKOLNY 
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NIECH CI PRZEŚLĄ NUMER 


Liga na finiszu 
Mimo, że rozgrywki ligowe nie zostały jeszcze ukończone, zasadni- 

cze pozycje tak pierwsza jak i dwie oslatnie nie weya jnż ulec zmir- 
nie. Ruch bez wątpienia zostanie mistrzem, a z ligi spada Ł KS. 
i WKS Śmigły — Wilno, Na ich miejsce wejdą exkgowa Garbarnia 
i Union Touring z Łodzi, W ten sposób Łódź będzie nadal posiadala 
w ekstra-klasie polskiej swego przedstawiciela. Trzeba jednak przyznać, 
że spadek Śmiglega jest wieką stratą z punktu widze: propagandy, bo- 
wiem przez udział Śmigłego w bojach ligowych tamtej 
ja możność oglądania fatboln w dobrym wydaniu. 
dużo skorzystał na rocznym pobycie w lidze. Odbył nie jako kurs instruk- 
torski. Bi ja miał teraz możność w rozgrywkach okręgowych przekaza- 
nia innym RASY wiadomości i doświadczeń. Gdyby wilnianom uda- 
ło się przetrzymać tegoroczne hoje ligowe, klo wie czy GL A F 
przyniósłby dalszej poprawy, a w końcowym efekcie zajęcie stałego 
sca wśród elity naszego piłkarstwa. Nie jest rzeczą AE że imid- 
ły za rok znów znajdzie się w szara gach ligi, miejace to jednak przyjdzia 
mu ciężko wywalczyć w takiej konku rancji jak ŁKS, Śląsk, Dąb. ŚL N. 


jaza publiczność mia- 
Śmigły bezwarunkowa 


Nr_11 


Piłagoras czy Nurmi? 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


że życie zaczyna się dopiero teras, że dotąd to hyła tylko srumna 
i beztroska młodość, a przed nami otwiera się wielka dżungla ży- 
cia, przez którą przedrzemy się zwycięska tylka wtedy, o ile ze 
szkoły wynieśliśmy ze sobą dahrze wyostrzony nóż da cięcia lian 
i odpowiedni zapas wiadomości o prawach w tej dżungli ohowiązu- 
jących. Wyrobienie sportowe hędzie nam wówczas pomocne, ba 
silna i uspartowiona ręka włada bronią lepiej, niż ręka, która nig- 
dy nie trzymała dysku ani wiosła. Ale ręką kieruje mózg, o nim 
więc należy myśleć przede wszystkim... 

Młodzi Kiemlicze, te Taluny z „Potopu“, nigdy nie rzucili się 
w wir walki, nie usłyszawszy od swego mądrego taty sakramental- 
nego słowa: „Prać!* Stary Kiemlicz był ich mózgiem, ale wątpli- 
we, ahyśmy my przez cnłe życie mogli oglądać się na cudzy mózg 
i cudzą inicjatywę. 

To też już teraz starajmy się postawić sprawę aportu na wla- 
ściwej płaszczyźnie, 


Walenty Kłyszejko 3) 


W najbliższą niedzielę stoca bę- 
dzia miała możność ostatni raz przy- 


patrzyć aię Polonii na ligowym me- 
czu z poznańską Wa! Polonia bę- 
dzia chciała wygrać, by zmyć me 


przynoszący zaszczytu wynik 7:1 w 
I-ej rundzie. Czy jej sią to uda? Moż- 
liwe. Kierownictwo powinno jednak 
probie przerwę młodemu Przybyszowi, 
RZ nie przemęczać, a wstawić choć- 
rka, bo poznaniacy grają twar 
BA i zależeć im będzie na tytule wice- 
mistrza, Ponieważ żadnaj z drużyn nio 
grozi HE nie spadek do A klasy, 
mamy nadzieję że mecz będzie spo- 
kojny choć emocjomujący. 
Mecz drngiaj drużyny 
gdhędzie się w Łodzi. 
Warszawianka pokonała 
Obecnie wystarczy jej wynik remiso- 
by zapewnić sobie żywot w Li- 
sj OLSENE w niedzielę z 
E można a cia pzymościa H- 
czyć choć na 1 p t. Tat 
tym Rudnie. 


stałacznej 


tym 
kiego. ŁKS -awi nie SE nie poma- 
że. Wierzymy jednak, ża z godnością 
potrafi walczyć do końca. 


Cracovia gościć będzie u siebie 


wygrała 2:1. Obecnie wystarczy jej 1 
punkt, by nawet w teorii odrunąć od 
siebie widma spadku. Jeżeli jednak 
gracze Cracovii przestaną bawić nię 
w zawiłe kombinacja, a Góra zacznie 
od pierwszej minuty grać poważnie 
dla zespołu, a sk. A galerii, to Pa- 
doń meczu nie 

Dla A malonkiczi Klubu, mino 54 
pmkłów tylko, A klasa ma jamt sa- 
dzoną. Za dobry ma stosunek bra- 
mek. Pierwsze spotkanie z Wisłą w 


Krakowie mimo zażartej gry zakoń- 
czyło się bezbramkowo. zając gra- 
czy abu drnżyn modemy hyć i teraz 


Stanisław Petktewicz 


N dzień: 


1) Rozgrzewka. 
Wolny bieg na 
600 mtr. Gim- 
sastyka. 

2) Ćwiczenie 
kroku odhtjają- 
cego. Ze startu 
stojącego prze- 
biec 4 razy po 
30 mtr, 

3) Start 4 starty grupowe po 
Ba mtr. 2 starty pa 120 mtr, indy- 
widualnie. Rozpocząć bieg szybko 
po 40 mtr. szybkiego biegu przejść 
W bieg ma X szybkości. 

4) Rzut kulą. Rzuty z przejścia 
Rzucający ustawia się bokiem do 
kierunku rzartu, stoi na lekko u- 


uchwycona, nastąpić 
powinien jeden szybszy i bardziej 
obszerny wymach nogą swobodmą 
i przejście — przeskok nogi pra- 
wej. Prawa stopa powinna przejść 
możliwie najbardziej płasko. Pe 
przejściu, prawa stopa chwyta 
ziemię nieco wcześniej od lewej, 
jednak dużej różnicy w czasie nie 
powinno być. Stopy na ziemię sta- 
wiać najbardziej płasko. Podczas 
przejścia, noga prawa ugina się 


"tak, że lądowanie będzie już na 


1 | szy mecz wygrał 


pewni ostrej i twardej gry, zwłaszcza 
w obliczu niedługich awansów da ro- 


prezeniacji. Wisła, mimo że gra na 
ohcym  lerenie, nie powinna prze- 
grać, 


Graczy Ruchu czeka w tym ty- 
godniu wyprawa (przeszło 700 km w 
jedną stronę) do Wilna, gdzie wal- 
czyć będzie z outaiderem nr 2, Na- 
boisku natomiast powinni „spacar- 
kiem" zagarnąć 2 punkty. Pytanie tyl 
ko — w jakim stosunku wygrają i ja- 
ki skład będzie Ruchu, Czy gwiazdy 
pogodziły się i będą chciały grać ra- 
zem obok siebie? A może będą stala 
grywali na zmianę. W tą niedzielę 
kolej na Peterka, a Wilimowski bẹ- 
dzie chyba odpoczywał. Ruch pierw- 
52; teraz Czarski 
= powinien więcej bramek puścić. 
Kuba. 
| amecwewowiacńwih ë 


POZNAŃ 


POZNAŃ, (tel. wł.) W  mistrzost- 
wach szkól średnich padły następują- 
os wyniki: 

Gimn go — Maria Magdale- 
na 4:3 (1:0). W drużynie Kantego, któ 
ra hyla zespołowo lepsza, na wyróż- 
manie zasługuja Czapczyla zdobywca 
trzech bramek. Czwarią zdobył i 
chrzak. Dla pokonanych bramki zdo- 


Był, Górny (2) i Pajzderski, 
Gimn. Mlau T — Liceum 
Techniczne 1:1 PRZE to by- 


ło więcej inłarezująca a wynik rawo- 
dów krzywdzi Liceum Techniczna, 
które było lepsze technicznia oraz za- 
społowo. Tylko wakutek ułabej GE 
pozycji strzałowaj swego ataku LI- 
ceum nie odmiosto zwycięstwa. Gra by 
ła azybka i interesująca. Do przerwy 
przygniatającą przewagę miała SE 
na Liceum. Po zmiania atron gra by! 

wyrównana. Brumki zdobyli Prymke 


dla Mickiewicza, dla Liceum — Sm 
larek. Sędziował oba apotkania p 


ie 


Grupa starszych 


nogę bardzo ugiętą i obniżonym 
tułowiu, który będzie pachylany 
wdół i nieco w prawo. Dalsza ko- 
lejność ruchów jak podczas rzu- 
tów z.miejsca. Wykonać 4—6 rzu- 
tów każdym ramieniem. 

4) Skok w dal. Wykonać 6—8 
skoków z 10—15 metrowego roz- 
biegu. 

5) Zakończemie treningu. Wol- 
ny bieg 400 mir. 

MI dzień: 

1) Rozgrzewka. Wolny bieg 400 
mtr. Marsz z unoszeniem kolan 
100 mtr., po marszu 150 mtr. wol- 
ny bieg. Gimnastyka. 


Szczypiorniak 


W poprzednich artykułach za- 
stanawialiśmy się nad podziałem 
funkcji w drużynie. Wynikiem te 
go podziału będzie atak frontalny 
albo czołowy. Pięciu graczy napa- 
du posuwa się ku przodowi w 
jednej linii, przy czym każdy 
gracz znajduje się w odległości 
do 10 mtr. jeden od drugiego w 
swoim pasie. 


Takie poruszanie się linii ata- 
ku w pawyżej wspomnianych pa- 
sach ma podwójne znaczenie. Po 
pierwsze — jest najprostszą for- 


mą atakowania, po drugie jest 
punktem wyjściowym w naucza 
niu dalszych trudniejszych form, 
jak np. „szósty atakujący”, „krzy- 
żówka” itd. 

Frontalne atakowanie «mum 
również do podobnego porusza- 
nia się obrony i pomocy, które 


muszą dostosować się do narzu- 


V-ty tydzień treningu 


2) Start. 4 starty indywidualne 
po 20 mtr. na komendę startera. 
2 starty grupowe po 50 mir. 

3) Rzut dyskiem. Wykonać po 
6 rzutów z miejsca każdym ra- 
mieniem. 

4) Skok wzwyż stylem nożyco- 
wym, lub kalifornijskim dla tych, 
którzy ten styl już opanowali i 
mają odpowiednie warunki fizycz 
ne (wysoki wzrost). 

5) Bieg wytrzymałościowy. — 
Bieg 400 mtr. dla sprinterów, 
skoczków i miotaczy w czasie f8 
sekund. Bieg 100 mtr, dla śred- 
niodystansowców w czasie 3:30 s. 

6) Zakończenie treningu. 400 
mtr, zupełnie wolny bieg. 


Grupa młodszych 


T dzień: 
1) Rozgrzewka. Wolny bieg 400 


i| mtr. Gimnastyka. 30 mir. marszu 


z wysokim umoszeniem kolan. 

2) Start. 3 starty indywidualne 
na komendę startera po 20 mtr. 
2 starty grupowe na komendę 
startera po 40 mtr. 

3) Rzut dyskiem 1 kg. Wyrzu- 
ty z miejsca z postawy bardziej 
rozkrocznej, aniżeli na pierwszym 
treningu. Przed wyrzutem daleki 
przedmach dysku wtył w górę. 
Wykonać po 6 rzutów każdym ra- 
mieniem. 

4) Skok wzwyż kalifornijskim. 


Zwrócić obecnie uwagę na wyso- 


ki wymach nogi swobodnej przy 
odbiciu. Noga wymachowa ciągle 
pozostaje wyprostowana zanim 
stopa nie znajdzie się po drugiej 
strony poprzeczki. Po wyniesieniu 
stopy nogi wymachowej nad po- 
przeczkę, ruchem głowy wbok 
wdół rozpocząć należy kładzenie 
się na poprzeczkę. Ruch głowy 
dosyć energiczny. Wykonać kilka 
skoków z każdej nogi. Jeśli z no* 
gi mniej sprawnej nie wychodzi 
ten styl, to z nogi słabszej wyko- 
nać kilka skoków zwykłym „scy- 
zorykiem*. 


5) Zakończenie treningu. Zu- 


pełnie wolny bieg 300 mtr, 


conego systemu gry linii napadu. 

Juz w poprzednich artykułach 
wspomniałem o liczebnej przewa- 
dze, która powstaje na skutek 
wykorzystania błędów przeciwni 
ka. Ma ta miejsce w następują- 
cych wypadkach: 

1) kiedy pomocnik (albo o 
brońca) zawcześnie albo nie sku- 
tecznie zaatakuje gracza posiada- 
jącego piłkę i zostanie minięty; 

2) kiedy przy kryciu za blisko 
podejdzie do atakującego, względ 
= nie będzie go dobrze pilno- 
wał ì atakujący minie go. 

W powyżej wymienionych wy- 
padkach liczebna przewaga po- 
wstaje w dwóch sąsiadujących 
aserh 

Nie utrzymywanie zasady usła- 
wiania się w pasach, (to znaczy 
bieganie po całej szerokości bo- 
iska i dowolna zmiana miejsca) 
ułatwia tylko obronie skutecz- 
ne zlikwidowanie akcji napadu. 
Przy takiej hezplanowej zmianie 
miejsc atakujący podchodzą blis- 
ko jeden do drugiego, wytwarza- 
ją „tłok“, w którym dwóch ob- 
rońców łatwo daje sobie radę na- 
wet i z trzema atakującymi, 

Przy nauczaniu atakowania 
sposobem „frontalnym* bezwgłęd 
nie musimy nauczyć naszych gra- 
czy napadu uwalniać się od 
przeciwnika, za pomocą zrywów 
nie tylko w kierunku bramki da 
której strzelamy, ałe i w prze- 
ciwnym. 

Zasadniczym podaniem przy 
takim atakowaniu będzie podania 
między najbliższymi pasami 
„Szósty atakujący". 

Kiedy linia obrony (pomoc i 
obrońcy) nie popełnią błędów, 
ta znaczy uważnie „kryje” i „sza- 
chuje“ cofając się do tyłu, atak 
nie ma dużych szans wytwórze- 
nia liczebnej przewagi. Wtedy 
występuje możliwość wprowadze- 
mia ń6 napadu szóstego atakują- 
cego, którym będzie jeden z po- 
mocników (najczęściej środek 
pomocy). 

Pomocnik wykorzystuje nieu- 
wagę środkowego napadu, który 
go kryje i wychodzi do przodu, 
tworząc liczebną przewagę nad 
pięciu graczami linii obrony. Szó- 
sty atakujący idzie da przodu naj- 
krótszą drogą, wytwarzając jak- 
by nowy pas na środku boiska. 


Wprowadzenie szóstego do na- 
padu nie może być „niespodzian- 
ką" dla jego kolegów ż napadu, 
ba inaczej przy pierwszej stracie 
piłki pomocnik nie zdjży wrócić 
do swojej linii obrony. 


Dem 


Nr 11 


SPORT SZKOLNY 


3 


WARSZAWA 


W dniach 5, 6, 7 października od- 
byly się mistrzostwa zespolowe azko- 
i łk, uli na Bródnie. 
| RA po 


56; II miejsce 
któw 56; III miejsce zajęła kl 
Lic. punktów 27, IV, miejsce zajęła 
klasa I Lic. punktów 27. 

Wyniki techniczne s4 nastepujące: 
100 m Fijałkowski i Stępniak po 12 
200 m Zarębski 24,0 i Fijałkaw- 
uki 24,2; 400 m Szczurowski 57,2, Ko- 
ścielechi 57,4; B00 m Broma 2:180; 

zczurowalci (0; 1.500 m Broma 
4:55,3; Bogdański 4:59,9; 4 X 100 repr. 
IVb 49.9 i repr, IVa 500; sztaiała 
kawedzka repr. IVb 2:25 zut osz- 
czepem AM: Sadoch 34,53 i Harkie- 
wicz 33,85; rzut kulą 5 kg. Mi- 
chalski 12,00 cm, Machnowski 11,94; 
rznt dyskiem 1 kg Machnowski 38,50 
i Romaniuk 3700 cm; skok a tyczca! 
Kwiałuszyński | Klonowski 2,60; skok 
wzwyż! Śndoch 155, Lasze: 150; 
skok w dal: Harkiewicz 560, 
550; trójakok: Sadoch 11,30, 
10,93, 
Prezesi R. Klanowski Kapitan Za- 
rębski, 


WĄGROWIEC 


Dn. 5/X 38 r. odbyła się plenarne 
zebranie Koła Sportowego przy Pań- 
stwowym Liceum Pedagogicznym w 
Wągrowcu. Zebranie zaszczycił awą 
obecnaścią opiekun Koła p. prof. Ko- 
złowski, 

Pa sprawozdaniu ustępującego xa- 
rządu i udzieleniu mu absolutorium, 
Przystąpiono do wyboru nowega za- 
Tządu, w którego skład weszli: kol. 
Gościniak Kazimierz — prezes, Kruń 
Zygmunt — wice-prezea, Makinowski 
Zygmunt — sekretarz, Goliński Aloj- 
ży — skarbnik i Piekutawski Wlady- 
slaw — kronikarz. 


na ręce nowo 
go prezesa życzenia jaknaj- 
Owocmiejszej pracy na niwie aporto. 
wej, 

Dn. 6/X 3 r. odbyły się zawody w 
koszykówkę i siatkówkę między kl. 
II a I Lic. Pedagogicznego. 

W „ciatkę" wygrała kl. TI w ato- 
tunku 2:0 (159, 15:1), natomiast w 
„kosza“ wygrała kl. |-rza w atosunku 
42:18, W drużynie zwycięzców trud- 
na jest kagok wyróżnić lub też zga- 
nić, gdyż na Ue słabo grającego prze- 
ciwnika, cała drużyna wypadła b. 
dobrze. 

Wysoką RE Kl. TT należy prze- 
de wszyskim tłumaczyć brakiem 
zgrania, Sędziował kol. Krut. 


E km 


RAWICZ 


Dnia 2/X odbył się bieg na prze- 
łaj ma trasie okola 3,200 m o nagra- 
dę przechodnią „Orędownika Rawie- 


FESCAT ani Fi 
kiewicz (K.K. 2.) w czasie 11 min. 
9,5 sek, Drugie miejsce Stanisłowaki 
(KK. 2) Trzecie miejsce Sędziak 
Czwarte miejsce Karkosz 


Zespałowo pierwsze miejsce zajął 
Korpus Kadetów, zdobywając tym 
samym po raz drugi nagrodę prze- 
chodnią „Orędownika”, 


_W dniach 29 i 30 września odbyły 
się na Stadionie K. K. 2 zawody lekko 
atleiyarne pomiędzy 4 komp. K. K. 2 
A miejscową Sagitta G, K, 5. Po bar- 
ja 2aciętai walos Ero różnicą 
jednego punktu przypadła tym razem 
Sagicia GT => aj, która. dotyebema 
zawsza ponorila klęski w spotkaniach 
Ł 4 komp. K. K. 


Może do mnie... 
KS Dyaltobol, Warszawa. Jeśli zdję- 


cia dobra, to z chęcią zamieścimy. 

ol, z K.S.770 i kol Mi- 
kolajski, Bydgoszcz. Prosimy a nade- 
sanie fotograłii do legitymacji. 

|. Ostanek, Clechanowica. Re- 
llaktujamy na korespondencje [tylko 
r boisk szkolnych] i na kolportaż na 
terenie Białegostoku. 

Kol. J. W. R. Czekamy. 

KoL Korsak, Warszawa. Dziękuje- 
my za sprawozdanie i chętnie będzie- 
my zamiezczali, gdy Koledzy poda- 
dzą swój przydział szkolny. 


y= 
Dnia 28.9. br. odbylo się 5 kanku- 
rencji. Wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: 
106 m: 1) Chróścieki [KK2j, 2) 


Skrętny [KK2] po 12 sek. 
800 m: 1) Stanisławski (KK2] 2,166 
2) Gulewicz („Sagitta") 2.17.8. 

Skok wzwyż: 1) Heilazer 160 m 
2) Skonieczny (KK2] 151 m. | | 
Rzut kula: 1) Habrat 1 („Sagit 
1197 m, 2) Habrat II („Sagitta”) 

11,56 m. 

Szledata Olimpijska: „Sagłtła” czau 
399,1 i K. K. 2 4 komp. 404 

Po pierwszym dniu prowadzą ka- 
deci w stosunku 27 — 25 punktów. 
Drugi dzień rozpoczął wio nzłałałą 
4 X 100, w której nasi młodzi koledzy 
próbowali pobić rekord K. K. 2 wyno- 
szący 459, Niestety próba się nie uda- 
ła, gdyż uzyskał stosunkowo dość 


słaby czaa wynoszący 4,7. „Sagitta" 
pobiegła w czasie 505. Wraz za 
aztafetami hiegł poza 'ancją 


nasz as średnio i długo dysłansowy 
kdt, Piątkiewicz, który przez 250 m 
szedł równo z sztafetami i ostatecznie 
uzyskał czas 56,4 sak. na 400 mtr. 
satępną konkurencją był: 
Skok w dał: 1) Chróścicki 6,02 m, 
apren w 


Sagitta" 581 m. 

ieg na 400 m przyniósł zwycłę: 
atwo Hoiszlerowi („Saśitta") czas 59 
sok. 2) miojece kadet Marcinek czas 


1,01,7 sek. 
Ontainią konkurencja hyl rzut dys: 
kiem (1 kg): 1) Habrat („Sagita”] 38,18 


m, 2) Bortkie! a a 36.18 m. s 
Naogół wyniki uzyskana przez ka- 

detów i 1ezmi z gimnazjum dość dabra 

jeśli waśmiamy pod uwmgę ich młody 
=. 

Organizacja zawodów bardzo spw 


= Kodei Leczezydzki. 
TCZEW 


T niedzielę dnia 9 E. m. Klub 
Sportowy Gimnazjum Mechanicznego 
w Tczewie rozegrał w Skarazewach z 
tamtejszam Sokołem i K.P.W. zawo- 
dy w aintkówkę. koszykówkę, pmd- 
panga i piłką nożną. 

Wyniki: 

Siatkówka: Gimnazjum Mechanicz- 
hi — Sokół 20. 


Koszykówka: Gimnazjum Mecha- 
niczne — Sokół 36:12 (15:4). Punkty 
dla zwycięzców Gonsta: 


szawski 15, Gostowski 11, Bracikza- 
micz 10. 

Ping-pong: I drut, Gimnazium Me- 
E E E SAI > 
Braciaiewier — Rajski 2:1; Fahich— 


Jakuez 2:0: Hat Mull 
bich + Hu Rajski + Müller 
2:1; Fabich + Bracisiewicz — Rajski 
— Muller 28. 
II draż, Gimnazjum Mechanicznego 
- M druż, Sokół 2:1: Makowski — 
Korda 2:0; Grabowski — Kośniński 
2:0; Kleszczawaki — Falkowski 1:2. 
III draż, Gimnazium Machaniczna- 
druż, K.P.W. 2:1: Mundzi — 


zwycięzców strzelil 
kownki po jednaj. DI 
Wrona. Na wyró 


pokonanych 
nienie z Gimnazjum 
zasługują pomocniey: Schreiber K. 


Makowski K. Sędziował 
IIIb Schreiber Jan. 

I draż. jimiorów Ginmasjim Macha- 
nicznega — I druż. seniorów Sokoła 
3:8 (2:2). Bramki dla zwycięzców 
strzelił najlepszy piłkarz na boisku 
Bukowski dle pokonanych Bracisze- 
wicz 2 i Jalcuae. 

Drużyna Gimnazjalna przewyżera- 
ła REA niiae Pa e 
nie pól goście grali w 10 i tym się tłu- 
maczy porażką, Na haie u go- 
ści zasługują bramkarz, obrona i 
środek atuku. Sędziował pan Zna- 


mecki. Sehr da: 
ucz. kl. ITb. 


uczeń kl. 


BONYSŁAW 
Dnia 1 bm. 
wiw 


odhyły nią na stadionia 
P. PF. popisy gimnastyczne 
oaa zawody lehkonlstyeme uczniów 
i uczennie miajscowega Liceum i Gim- 
nazjum Koedukacyjnego. 

Wyniki techniczne zawodów lekka- 
atletycznych są następujące: 
Grapa starszych (IV gim. I t H HE 

Bieg 106 m: 1) Izakowski 125, 2 
Kozłowski 12,7, 3) Bazylewicz 12,8, 

Bieg 800 m: 1) Ostrowski 2 min. 25 
sek, 2) Świątek 2 min. 28 sek„ 3] Bał. 
laban 2 min. 32 sek, 

Skok w dał; 1) Bnrglewicz 580 cm. 
2) Bazylewicz 571 cm, 3) Trapp 571 


em 
Skok wewyi 
2) Srnabel 


1) Zieliński 150 sm 
4% cm, 3) lesbowski 145 


em, 

Skok a tyczce: 1) Zialiński 260 cm. 
2) Bazylewicz 255 cm, 3) Sznabeł 250 
“n, 

Rzut oszczepem: 1) Bazylewicz 40,07 
1m, 2) Trapp 39,85 m, 3) Lekoatać 36,85 


metr. 

Rzut dyskiem: 1) Barglewicz 36,10 m, 

2) Zieliński 29,20 m, 3) Skiba 29,60 m. 
Pchnięcie kulą 5 kg: 1) T 11.90 

m, 2) Kuciel 11,65 m, 3) Świątek 10,12 


mir. 
Sziafeta 4 X 100: 1) klasa II lie. 
511 sek. 2) kl. IV a gim. 51,2 sek. 


13) kl. I lic, 52,5 sek, 


Grupa młodszych (II i III gim.) 

Bieg 60 m: 1) Tkaczyk 89, 2) Poz- 
niak 9,0, 3] Gerlach 9,1. 

Bieg 400 m: 1) Remer 1 min, 53 zok. 
2) Lekoslać 1 min. 90 sek, 3) Mans- 
kleid 1 min. 11 zek. 

Skok w dal: 1) Półtoranoa 466 cm, 
2) Lekostać 455 em. 3] Remar 444 cm 

Skok wzwyż; 1) Półłoramom 140 cm. 
2) Zieliduki 135 cm, 3) Remmar 130 em. 

Rzmt piłką polantową: 1) Lakostać 
5190 m, 2) Pikul 52,40 m, 3) Jaro- 


szawaki 51.90 m. 

Bieg ARR 4 X 60: 1) kl. Ma 

34 sek, 2) kl. II b 34.3 sak. 
Grupa dzienczią 

Bleg 60 m: 1) Łodzińska 9.7 sek. 
2) Tabaczyńska 9.9 sak, 3) Sznablów- 
na 10.0 sek. 

Skok wzwyż: 1) Fussówna 105 am, 
2) Sznablówna 105 em. 

Skok w dal: 1) Łodzińska 382 m 
2) Magasówna 367 cm, 3) Kaaprzy- 
kówna 365 cm. 
dyskiem f kg: 1) Lekostać 
16,16 m, 2) Engelberg 18.03 m, 3) Ro- 
sanheck 17,76 m. 

Berglawicz Eugeniusz, 1 He. 


OSTROWIEC 
A 


W niedzielę, dn. 9/X b. r. bawiła 
w Skarżysku - Kamiennej drużyna 
GKS, (Ostrowiec), rozgrywając z 
tamtejszym G.K.S, zawody siatkówki 
i koszykówki. j 

siatkówca G.K.S. (Ostrowiec) 
pokonał łatwo GKS. (Skarżysko) 2:0 
[15:4; 158). Drużyna gospodarzy za- 
reprezentowała sią b. blado na tle 
dobrze gr. 6-stki GKS. (Ostro- 
wiec). Na wyróżnienia zasługuje jedy- 
nie ofiarnie grający Eglertowiki, Tró|- 
ka GKS, (Ostr) Godlewski, Że- 
browaki i Kwiecień była j 
lepszą na boisku i popisywał 
skonałą grą przy siatce. Sędziował b. 
dobrze kol. Jarzątłsk. 

Koszykówka: G.K.S, (Ostrowiec) — 
GKS. ($kustysko| 48.8 24:6, Mecz 
toczył sią przy miażdżąca| przewa- 
dze GKS. (Ostrowiec), który był 
doskonale dysponowany  atrzaławo. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Kwiecień 22, Rduch 14, Ambrożek 
8, Bień i Gajos po 2. Dla pokona- 
akl 4, zh i Sw- 

p wystąpiły w na- 
siępujących składach: GKS. (Skar- 
żysko]: Rot — Czaplarski; Egiartow- 
ski — l Sułek (Kota- 


— s 1, 
GR HA 
Kwiecień, Sędzi 


f] 
RW EE e 
Po zawodach z G.K.S, (Skarżysko) 
drużyna siatkówki G.K.S. (Ostr.) roze- 


doskonala p. 


ki: towarzyskie spotkanie z K.P,W. 
|karżysko), przegrywając 1:2 (15:10 


11:15; 11:15). Obie drużyny zarepre- 
zantowały b. wysoki poziam. G.K.S. 
był łepiej zgrany i miał drużynę bar- 
dziej wyrównaną. Natomiast „Kape- 
wiacy" posiadali lepszych indywidua- 
listów. Sędziował p. pral. Wyciszew- 
DZ Edward Gawlicki. 


TARNOWSKIE GÓRY 


tek, 12 bm. odbył się na sta- 
dionie w Lublińcu wielki czwórmecz 
lekkoatletyczny, z udziałem drużyn 
Gimnazjum lublinieckiego, Gimnazjum 
oznaka tut, Liceum Ogólno- 
kaztałcącego | naszego Liceum Peda- 
gogicznego, Jak jęcie pierwszego 
miejsca przez drużynę tut. Gimnazjum 
nie zdziwiło nikogo, tak zajęcie dru- 
glego miejaca przez Liceum Pedago- 
ficzne było ólną niespodzianką. 
unktacja zawodów była następują- 
ca: na 8 miejsc w każdej konkuren- 
cji 7 było punktowanych — od 7 do 
1 pkt. 

Ogólna punktacja: 

1] Gimnazjum Tarnaw.-Góry 107% 
pkt, 2) Liceum Pedagogiczne 72% 
pkt, 3) Gimnazjum Lubliniec 64% 
pkt, 4] Lic. Ogólnokezt. T. G. 36% 
pkt, 

Wyniki techniczne i punktacja w 
poszczególnych konkurencjach przed- 
slawjają się naslępująca: 

60 m, — 1) Matusik (GTG) 7,4, 2) 
Kostka (LP) 7,7, 3] Sofronáw (GTG) 
1,1. 


100 m — 1) Matusik (GTG) 119, 
2] Swoboda (GTG) 11,9, 3) Ząbkaw- 
ski (L) 123 

4 X 100 — 1) Gimn. Tarn. Góry 
49,0 (Matus, Sofron, Kowal, Swobo- 
da), 2] Gimn. Lubliniec 49,2 (Ciapl., 
Rożn., Ząbek, Włacławekj. 

300 m — 1) Kuazewicz (TG) 40,7, 
2) Swoboda (TG) 40,4, 3] Brol (LP) 
41 


1.500 m — 1) Kostka (LP) 4,474, 
2) Król (Gimn. T. Góry) (LO) 4,528, 
3] Franek (L) 4,359. 

w kil 

) 


dal — 1) Sobata (TG) 5,44 


Michalski (LP) 5,27, 3) Swoboda (LO; 
5,25. 


Skok wzwyż 12:3:934:374 — 1) Ku- 
szewicz (TG) 1,73, 2) Matyński (LP) 
1.55, 3) Przysambor (LO) 1,54. 

Kula — 12:5:10:1 — 1) Urbaczka 
(GTG) 12,06, 2) Zahkowaki (L) 115% 
3) Matusik (GTG) 11,86. 

Qszczep — 9:9:9:1 — 1) Urbaczka 
(GTG) 38,64, 2) Zgraja (LP) 37,76, 3) 
Cienkusz (L) 36,13. 

Dysk — 11:10:5:2 — 1) Michalski 
(LP) 35,65, 2) Kowalski [TG) 35,34, 
3] Matusik (TG) 34,91. 

Punktacja indywidualna: 11 Matu- 
sik (TG) 2a3 pkt, 2) Michalski (LP) 
20 pkt. 3) Kuszawicz (TG) 17% pkt, 
4j Śwoboda (TG) 17/4 pkt, 


KĘPNO 


W trójmeczt lekkoatletycznym II 
i I lie, oraz IV gimn. Państwowego 
Gimnazjum i Liceum Humanistyczne- 
go w Kępnie, który odbył nię w dn. 
28 i 291%, b. r, uzyskana następnją- 
ca, wyniki: 


100 m 1) Papych [TV] 129 a. 2) | brzy. 


Maciejewski (I lic.) 13,5 a 


400 m. 1) Nowak (TV) 59,9 e, A 
Papych (TV) 60,8 a. 

800 m. 1) Przybylski (I) 2,26 mma 
2) Nowak (IV) 2,29. 

Skok 1] Steinke f) 1,58 a. 
2] Perlitiua (II) 1,53 m. 

kok w dal. 1) Kokociński (M) 
511 m, 2] Mróz (II) 5,08 m. 

Skok o tyczce. 1] Kokaciński (FR) 
2,70 m., 2) Nowak (IV) 2,60 m. 

Trójskok. i) Kokociński (TV) 1053 
m., 2) Nowak 10,49 m. 

Dysk 1) Jasiński (I) 3 m, 2) Jase 
kólski (IT) 34,5 m. 

5 kg, kula. 1) Mróz (II) 11%, Ą 
Macięjewski 39,80 m. 

Sztaleta 400 X 300 X 290 X 10. T) 
Klasa TV 3,19,3 min. 

Sztaieta 4 X 100. 1) KI 
2) I lie. 50.2 a. 

Ogólna klasyfikacja 1) kl. TV z 189 
okt; 2) E lie 117 pkt. 3) II lis. bAt 
pkt. 


SZAMOTUŁY 


a TV 50 u, 


Na tutejszym stadionie odbyły się 

9X. 1938 miądzyszkolne zawody spor- 

towa pomiędzy Gimn. Szamotuły a 

Gimp. Międzychód, zakończone zwy- 

cięstwem gospodarzy w stosunku 
34. 


Trójbój — Żórawski J. (Sz) 194 
kt, 2) Klapiszewski (M) 190 pkt, 3) 
is (Sz) — 168 pkt, 

Wyniki jndywidnalne w trójboju 108 
m: 1] Michaleki (Sz) 129, 2) Popraw- 
ski (Sz) 13, 3) Cybulski (M) 13% 
akck w dal: 1) Poprawski (Sz) 5,55 m, 
2) Klapiszewski (M) 5,29 m, 3) Ro 
szak 5,18. 

Kulą 5 kg: 1) Sadowski (Sz) 11.53 
=, 2] Żórawaki (Sz) 11,39, 3] katak 
(M) 11,04. 

Ształeta olimpljekm 1) Szamotuły 
3,55 min (w składzie: Dorna, Michal- 
ski, Żórawski, Poprawaki). 

Mecz koszykówki zakończył 
zwycięstwem Szamotuł 20:5 (4:4) dla 
których punkty zdobyli Taborski 16 
| Mańczak 4. 

Spotkania w piłką nożną zakończy» 
ło się również niespodziewanym zwy- 
cięstwem Szamotuł 2:0 (20). W cza” 
slo spotkania padał deszcz, to też gra 
na razmokłym gliniastym terenie była 
wprost niemożliwa. Obie bramki sdo- 
był Duchnicki J. 
Wyniki uzys 


e w takich kak 


nych warunkach należy uznać za bar- 
dza dobre. 


Kierownikiem 
prof. Nowak, 
czak $i 


zawodów był p. 
a p. inatr. Sarsan- 


dniu 9.X, 1988 r. na bolsa 
Pelplin odbyło się spotkanie ponsżę- 
dzy drużynami: GKS -- Kościerz 
a GKS Pelplin w koszykówca à 
EE 
lec 

GKS Pelplin zarówno w koeryl 
28:3 (12:0), jek i w aiaikówca 2:0 [15:6 
1 16:14). Wyróżnień specjalnych me 
była, raczej przeważała zgrania drm- 
żynowe. Siatkówka obfitowała w eie- 
kawe momenty. U gości zgrania piesw 
szorządną, ścięcia nieco foraza Go- 
spodarze raczej zawiedli, zgrenia ma 
ła, ścięcia lepsza, 

W koszykówca gospodarza górowal 
bezapelacyjnie, Zła dyspozycja sirm 


łowa u gości. Gnapodarza na agół do- 
Bardzo dóbrza sędziował p. 
prol. Roman, 


Zadanie konkursowe Nr 5 


W koło należy wpisać dośrod 
kowo wyrazy o podanym zna- 
czeniu. Kratki zewnętrzne da- 
dzą rozwiązanie, które należy, 
nadesłać do dnia 17 paźdz. 

Znaczenie wyrazów 

1. Dopływ górnej Wisły 
E Owe arna 

. Owoc ciepłyci 
4. Rodzaj sportu 
5. Środek komunikacyjny 
6 i 7 Zaimki wskazujące 
8. Inaczej zakręt 
9. Rodzaj łódki 
10. Inaczej lasso, sznur. 


Jak sprytny trener poradził sobie, by mały Miecla dobeza glówkował. 


Nigdy nle byłem sportowcem! 


Nie poznalibyście Agapiła! 
Dawniej pulchny, rumiany, a 
dziś.. Spotkałem go kiedyś na 
ulicy — wychudły, mizerny, le- 
dwie nogami powłóczył. Jak tyl- 
ko mnie zobaczył, wydając dzi- 
ki okrzyk radości począł mówić 
glosem achrypłym. 

— Protestuję! Powiedz im, 
napisz, że protestuję... 

— Komu? Co? Jak? Dlacże- 
go? zasypalerm mego przyjacie- 
la pytaniami. 

— Siedzisz w piśmie sporto- 
wym, więc napisz im... 

— Ale komu, na litość Boską, 
komu?  przerwałem mu gwal- 
townie. 

— No, moim przyjaciołom. 
Protestuję raz jeszcze i oświad- 
czam kategorycznie, że nigdy 
sportowcem nie byłem, nie je- 
stem i nie mam wcale zamiaru 
nim być. 

— Nie chcesz 
cem  człowieku....? 
ze zgrozą. 

— No, łak, Widzisz to było... 
no, posłuchaj... 

Przyszedłem w poniedziałek 
da „budy” i siedzę na pierwszej 
lekcji, jak trusia, udając, że pil- 
nie pracuję. A tu nagle profesor 
patrząc na mnie mówi: 


być sporiow= 
żajęczałem 


|robiłem lekcji. 


— Agapit! 

Wstałem, ociągając się zwoł- 
na; 

— Ja... panie prołesorze... lek 
cji nie przygotowałem... 

Aaa.. wysyczał groźnie 
prołesor. 

— Nie przygotowałem, bo by- 
lem na meczu, wczoraj — to już 
było zupełne kłamstwo, Na me- 
czu wcale nie byłem, bo mnie 
sport rue interesuje. Powiedzia- 
łem tak, bo nie wiedziałem, jak 
się wykręcić.., 

Prolesor popatrzał na mnie, 
popairzał na klasę i rzekł: 

— Phi, sportowiec! Siadaj! 

Następnego poniedziałku by- 
ło jeszcze gorzej, Nie spodzie- 
wając się, aby prołesor mógł 
mnie wyrwać, znowu nie od- 
Po co? A tu 
nagle prołesor znowu swaje: 

— Agapit! 

Znasz mnie, tchórz me jestem 
ale tym razem  obłeciał mnie 
strach, Wstalem i szczękając zę 
bami zacząłem... 

— Ja... panie profesorze... 

— Siadaj! Wiem, byłeś wczo- 
raj na meczu! 

Cała klasa wybuchła śmie- 
chem. 

Cóż miałem mówić? Przygo- 


+ 

w skoku 
wzwyż. Jak wiadomo 
wicemiatrzyni 


olimpijska zachorowa- 


Wajsówna 


nasza 


ła na zapałenie płuc. 
Pauzować będzie przy 
najmniej rok, 


+ 


SPORT SZKOLNY 


towałem sobie na „wszelki“ 
przypadek wymówkę, że niby 
ciocia zachorowała, więc musia- 
łem biegać po lekarstwa... Znasz 
to chyba? 

— Tak! Skinąqłem głową. 

Od tego czasu koledzy zaczę- 
lili nazywać mnie sportowcem. 
W poniedziałki rano niektórzy 
fanatycy sportu przychodzili do 
mnie i pytali mnie o wyniki. Mó 
wiłem, wzruszając ramionami, że 
nie wiem, bo przecież sportem 
się nie interesuję. Kiwali głowa- 
mi i mówili, żem nieużyłty egoi- 
sta, 

Byli nawet i tacy, którzy py- 
tali mnie a moje wyniki w spor- 
cie. Odpowiadałem, że przecież 
wiedzą — sportem się nie zaj- 
muję. Wzruszali ramionami i na 
zywali mnie poza moimi pleca- 
mi: hipokrytą. I to przez takie 
głupie klamstwo... 

Postanowiłem raz z tym skoń- 
czyć. Protestowałem, mówiłem 
wszystkim, że nie jestem spor- 
towcem. Myślisz, że mnie stu- 
chali. Rechocąc wesoła palcem 
wskazującym kreślili na czole 
plan bieżni (t, zn. zamknięte ko- 
ło) mrucząc przy tym: wariat. 

W tym miejscu Agapit moc- 
no westchnął. 

— Tak, ciężko 
świecie. 

Poczym dodał: 

— Postanowiłem rozstać się... 
z życiem. Próbowałem się po- 
wiesić... 

Umilkt i ja także milczałem, 
nie chcąc uchodzić za gbura i 
ciekawskiego, chociaż byłem... 
piekielnie ciekawy. 

Milczeliśmy, kiwając poruro 
głowami. Ja na znak... ciekatwo- 
ści, on oczywiście na znak smut- 
ku. 

Pa chwili rozdzierającym glo- 
sem dokończył opis historii swa 
jego życia: 

— Nie udało się! Odcieli mnie 
mówiąc złośliwie: „Agapił, coś 
ty zwariował, to nie sport". 

Zwiesił smutnie głowę i rzekł 
z cicha: 

— Nigdy nie byłem sportow- 
cem! 

Nie odpowiedziałem, nazy- 
wając go w myśli po prostu — 
maniakiem, 


żyć na tym 


KNOCKOUT. 


Nr 11 


K. S. Mechanik (Grudziądz) — Gimn. Kopernika (Bydgoszcz). 


Z boisk szkolnych 


WILNO 


W dnia 7—8 b, m. odbyły się za- 
wody lekkoalletyczne szkół średnich 
miasta Wilna, plus Liceum z Trok, 
Miejscem zawadów był stadion W.F. 
i PW, 

Wyniki pierwszego dnia: 

Kula 7%4 kgs 1) Raksimowicz (Lic. 
w Trok.) 11,64 m; 2) Obolewicz (Lic. 
w Trok.) 11,53 m; Tapalski (G.0.0J 
11,35 m. 

Tyczka: 1) Nowicki (G.Z.A.) 2,90 
mi 2) Kelm (G.A.M.) 2,75 m; 3) Mar- 
grab (P.S.T.) 2,70 m. 

Gri 1) Molczonowiez (G.A.M.] 
09,65 m; 2) Czyż (P.S.T.] 69,20 m; 3) 
Bielszo (Lie. w Trol)’ 63,70 m. 

Wyniki drugiego dnia: 

Finał 100 m (z wiatrem): 1) Brze- 
zinski (GA.M.) 113 sek; 2] Olesz- 
czuk (P,S.T.] 11,3 sek; 3—4) Saro- 
siek fP.S.T.) 11,5 sek; Trocki (G.A.M.) 
11,5 sek, 

Dysk 2-kg.: 1) Oleszczuk (P.S.T.) 
3492 m; 2) Michniewicz (P.S.T.) 32,47 
m; 3) Pietraszko (GA.M) 3131 m. 

1.500 m: 1) Stanisławski (G. Kup.) 
4:38, 2) Ginszewski (G. O. OJ.) 4:42; 
3) Dobrowolski (G. Kup.) 

W dal: 1) Oleszczuk (P.S.T.) 667 cm; 
2) Wilkawski (P.S.F | 612 cm; 3) Brze- 
ziński (G.A.M.) 611 cm. 

W zwyż: 1) Wołancewicz (P.S.T.) 
160 cm; 2) Nesterow (G. Kup.) 160 
cm; 3) Fedorowicz (G.Z.A.] 160 em. 

Finał 4X100 m: 1) I-sza szlaf, Tech 
ników 472 sek; 2) I-sza szła, G. 
Mickiewicza 478; 3] Gim. Zyg. Au- 
gusta. 

Ogólna punktacja: 1) P. S. Tech- 
niczna 745 pkl; 2) G. A. Mickiewicza 
54,5 pkt; G, Z. Augusta 32 pkt; 4) G. 
Kupieckie 18 pkl; 5) G, O. Jezuitów 
16 pkt.; 6] Liceum w Trokach 15 pkt. 

imo zlych warunków almoałe- 
tycznych (zimno, deszcz), wyniki są 
YA 

Następne zawody lekkoatletyczne 
odbędą się w jesieni przyszłego roku, 
a organizować je będzie zwycięska 
szkoła ostatnich mistrzostw, t z. 
P. S, Techniczna, 


Zespól Rydzyny z Gąssowskim na czele, 


GNRYDPZIĄMZ 


Dnia 5.10. br adhyly się międzymia 
stowe zawody lekkoatletyczne pomię- 
dzy S. K, 5. „Mechanik” Grudziądz, 
a S. K. 8. „Kopernik” Bydgoszcz o 
nagodg wędrowną p. prol, Malanow- 
skiego. W agólnej punktacji zwycię: 
żył S. K. S. „Mechanik”, zabierając 
lym samym po raz pierwszy nagrodę 
do Grudziądza, 

Wyniki szczegółowe 
się nasiępująco: 

100 m: 1) Tydelski (Gr) 118, 2) 
Dąbrowski (Gz) 12,0, 3) Knopkiawicz 
(Gr) 12.0, 

1500 m: 1) Dziuba (Gr) 4;348, 2) 
Papekowski (Ge) 4:39,8, 3) Wysocki 
(B) 4:418, 

4 X 100 m: 1) Grudziądz 47.2, 2) 
Bydguszcz 50.6. 

Skak w dał: 4) Kucharski (Gr) 6.12, 
2) Zaborski (Gr) 6.00, 3) Przybylski 
(B) 5.84. 

Trójskok: 1: Przybylski (B)_ 12,45, 
2) Wolczewski (Gr) 11445 3) Su- 
dziarski (Gr) 11.39. 

Skok wzwyż: 1) i 2) Wysocki (Gz) 
165, 3) Wałczewski (Gr] 155, 4) Gru- 
chała (B) 155, 

Dysk 1 kg: 1) Wotkowski (Gr) 43.71 
2) Nowakowski (Gz) 4215, 3) Zasada 
(Gr) 41.12, 4) Jankowski (B) 40.88. 

Kula 5 kg: 1) Nowakowski (Gr) 
13,71, 2) Wolkowski (Gr) 12.72, 3) 
Piotrowski (Gr) 12,4, 4) Gburczyk 
IB) 12.08, 5) Ziranek (B) 12.07. 

Granat 500 g: 1) Zasada (Gr) 61.37, 


przedstawiają 


2) Wałkowaki (Gr) 58.48, 3] Gbmr- 
czyk [B) 56.22. 
S. K. S. „Mechanik" z Grudziądza 


ta zespół wyrównany, obecnie najlep- 

szy na Pomorzu [a może i w Polsce). 

W bm. spotka się ten zespól z repre- 

zenlacją gimnazjum Batorego z War- 
, 


4 


W. Gąssowski 


A BO W RYDZYNIE... 


Doroczne zawody mię- 
dzyuczelniane, na wzór an- 
gielskich spotkań uniwersy- 
teckich Oxford Cam- 
bridge zaprojektował w ro- 
ku 1933 p. prof. Zawrocki. 
Spotkanie dwu uczelni, le- 
żących na przeciwnych ru- 
hieżach Polski, wschodniej 
— Krzemieniec, zachodniej 
— Rydzyna. 

Projekt przerodził się 
w Czyn i w roku bieżącym 
odbyło się już szóste z ko- 
lei spotkanie. 

Pisząc o tych zawodach nie mogę nie wspomnieć 


o regulaminie. A tak. Istnieje taki, I jest bardzo inte- 
resujący. Podaję go w streszczeniu, 

Zawody odbywają się co roku na przemian w Ry- 
dzynie i Krzemieńcu w następujących dyscyplinac] 
koszykówka, siatkówka, szczypiorniak (obecnie przi 
ostatnie dwa lata na jegó miejsce — „dwubój* nowo- 
czesny — tyczka i 110 przez płotki), tenis (dwa single 
i debel, do każdej gry inni zawodnicy), trójbój (skok 
w dal, kuła i 100 m ), pięciobój (200 m, skok wzwyż, 
dysk, oszczep, 1500 m), sztafeta 4 X 100 oraz strzelanie 
z broni wojskowej i małokalibrowej. 

Każda uczelnia wystawia drużynę w liczbie 15-tu 
zawodników. W koszykówce i siatkówce muszą być 
różne zespoły, to samo w trójboju i pięcioboju oraz 
strzelaniu. 

A teraz punkt najważniejszy. Reprezentantem mo- 
że być tylko ten uczeń, który na ostatniej konferencji 
nie wykazał się postępem niedostatecznym. Znaczenia 
i wyników tego punktu nie będę komentował. Dość, że 
kto chciał dostąpić zaszczytu reprezentowania barw 
Szkoły, musiał nie tylko dobrze biegać, skakać — czy 
strzelać, lecz również dobrze się uczyć. 

Ponieważ odpowiadałem tym wszystkim wymaga- 


niom, więc tym samym zakwalifikowałem się do wyja- 
zdu. Niestety, w owym 1933 roku na inauguracyjnych 
zawodach nie danym mi było startować. Wyniki moje 
nie odbiegały wcale od wyników moich kolegów, poza 
tym bylem dopiero pierwszy rok w szkole, a w ogóle 
okazałem się za młody. 

I znów refleksja olimpijska. Podobieństwo... Co 
prawda na Olimpiadę pojechałem, ale jako rezerwowy. 
Wtedy ostatecznie już umiałem biegać, lecz nie starto- 
walem, bo byłem znowu... za młody (19-ty rok). 

Nie pojechałem więc do Krzemieńca i z głośno bi- 
jącym sercem siedzialem w Rydzynie wraz z liczną 
rzeszą pozostałych i równie niespokojnych kolegów — 
czekając na wieści. Przyszły radosne — zwycięstwo! 

W następnym roku przyjechali Krzemieńczanie do 
nas. Ich „asem“ był naówczas uczeń VIII klasy, Kazik 
Ładnowski, obecnie jeden z najlepszych sprinterów 
polskich. 

Te trzy dni zawodów, to było jedno wielkie świę- 
to sportowe, 

Tym razem byłem już, po raz pierwszy w życiu, 
reprezentantem! 


(C. d. n) 
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Prenumerala miesięczna 80 gr, kwartalna 2 zł 20 gr, roczna (10 miesięcy) 7 zł 


LECH GÓRSKI — przyjmuje w środy — 12 — 15. 


REDAKTOR: 


Pacztowe konto rozrachunkowe Nr 119, Konlo P.K.O. 13.693 


Ogłoszenia: 70 gr mm. 1 łam. 


WYDAWCA: „KULTURA FIZYCZNA” sp. z ogr. odp. 


= Zakłady Drukarskie W. Piekarniaka, Warszawa, Okólnik 10, tel. 644-69 | 60240. 


